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„Naród bez historii, błądzi jak człowiek bez pamięci” Norman Davis 

Ku pamięci o tych, co odeszli 

Jak co roku pierwszego listopada obchodzimy 

Wszystkich Świętych. Przekazy historyczne 

wspominają, że uroczystość ta wywodzi się z 

potrzeby oddawania czci bezimiennym męczennikom, 

którzy poświęcili swoje życie za wiarę w Chrystusa. 

Następnego dnia (2 listopada) obchodzimy dzień 

wspominania zmarłych, który zgodnie z tradycją 

nazywamy Zaduszkami lub Dniem Zadusznym.  

Dla katolików jest to dzień modlitwy za wszystkich 

wierzących w Chrystusa, którzy odeszli z tego świata.  

Znaczenie tych dni jest często mylone, ale dla nas 

Polaków idea czczenia zmarłych, wyrażana 

odwiedzaniem grobów oraz modlitwą, jest ważniejsza 

niż sama symbolika. Można rzec, że są to dla nas dni 

szczególne. Odwiedzamy i porządkujemy mogiły 

i grobowce, komponujemy przeróżne barwne bukiety, 

wiązanki i wieńce. Udajemy się na cmentarze, aby 

tam w skupieniu i zadumie wspominać tych, co 

odeszli: członków rodziny, sąsiadów, znajomych, ale 

i tych, których znaliśmy jedynie ze słyszenia. W 

głębokiej chwili refleksji nasze myśli wybiegają 

również w przyszłość, zastanawiamy się co jutro 

przyniesie nam i naszym bliskim. Czy kiedy my 

odejdziemy, ktoś będzie o nas pamiętał, czy przyjdzie 

i zapali na naszej mogile świeczkę. Smutne myśli 

pogłębiają się, kiedy widzimy w sąsiedztwie 

nieuporządkowane, smutne groby.  

 
Zastanawiamy się wtedy, co się stało. Jeszcze tak 

niedawno mogiła ta wydawała się zadbana, 

posprzątana, paliła się świeczka. Nasze myśli błądzą. 

Czy ktoś zapomniał, czy nie mógł, a może był już 

ostatnią żyjącą osobą z tej rodziny. Po pewnej chwili 

pojawia się jednak iskierka nadziei w naszym sercu, 

że będzie dobrze. … W chwili refleksji należy 

również zadać sobie pytanie, czy my pamiętamy 

o wszystkich, którym pamięć jesteśmy winni. 

Czasami  jest   tak,  że   wygodniej   nam   jest  mówić  

o braku pamięci innych, niż spełniać spoczywające na 

nas obowiązki.  

Na naszym cmentarzu wiecznym snem spoczywają 

nasi przodkowie, jak również osoby, których los, 

niekiedy wbrew ich woli, rzucił w te strony i na wieki 

pozostawił. Tu w Baćkowicach pochowani zostali 

polscy bohaterowie z I Wojny Światowej, legioniści 

walczący o odzyskanie upragnionej wolności: kpt. 

Franciszek Pększyc Grudziński, ppor. Jakub Darocha, 

ppor. Julian Bagniewski, sierż. Paweł Czyż, kpr. 

Stanisław Czajkowski. Tu spoczywa żołnierz AK 

i wykładowca tajnych kompletów z II Wojny 

Światowej - Antoni Staniszewski Tolek.  

Jak to się stało, że miejsca pochówku tych osób nie 

uległy zapomnieniu? … To nasza pamięć z lat 

szkolnych, nutka lokalnego patriotyzmu, zamiłowanie 

do historii i kultury oraz konsekwencja sprawiły, że 

w sposób należyty uczczono je i uporządkowano.  

Pamiętajmy także, że na tym cmentarzu spoczywają 

kapłani świadczący posługę w parafii Baćkowice. 

 

 

Serdecznie wspominany i niezwykle szanowany za 

całkowitą apolityczność i prawdziwie duszpasterskie 

kazania - ks. kanonik Jan Szczodry, długoletni 

proboszcz naszej parafii. Skromny, cierpliwy, 

stawiający dobro parafii ponad własne potrzeby.  
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Ciągle żywy w naszej pamięci przewodnik duchowy, 

który nam udzielał ślubów, który chrzcił nasze dzieci 

i żegnał bliskich. Tu spoczywa również największy 

społecznik i reformator, dbający nie tylko o życie 

religijne swoich parafian, ale przede wszystkim 

poświęcający swoje siły i zdrowie dla rozwoju 

lokalnej społeczności - ks. Romuald Górski. Patriota, 

jakich dziś niewielu.  

Wstąpił do wojska w 1920r., kiedy do bram 

Warszawy zbliżali się Bolszewicy. Nie zważając na 

niemieckie restrykcje, w 1939r., przystąpił do tajnego 

nauczania, najpierw zorganizowanego 

w Modliborzycach, a później na plebanii 

w Baćkowicach. Jego mieszkanie było otwarte dla 

zagrożonych aresztowaniem. To on z całych sił starał 

się o dobre wykształcenie dzieci i młodzieży, 

o podniesienie świadomości, o polepszenie bytu 

materialnego chłopów. 

Czy o takich ludziach można zapomnieć? Czy można 

zaniedbać miejsce ich spoczynku? O ile dla 

upamiętnienia mogił żołnierzy dało się pozyskać 

środki finansowe z Gminy Baćkowice i Urzędu 

Wojewódzkiego, o tyle na grobowiec księży nie ma 

takiej możliwości. To my, parafianie, sami możemy 

i musimy o to zadbać. A jak wyglądała dotychczas 

kaplica i jej otoczenie, wszyscy widzieliśmy.  

Chcąc upamiętnić ks. Górskiego opracowałem 

książkę pt: „Ks. kan. Romuald Górski …”, z myślą 

o przeznaczeniu dochodu z jej sprzedaży na odnowę 

miejsca jego pochówku. Niestety albo książka 

okazała się nieciekawa, albo autor nie ten, bo nie 

znalazła ona zbyt wielu nabywców.  

Mimo wszystko udało się zebrać kwotę 3000 zł. Była 

to jednak zbyt mała suma, aby przystąpić do 

zamierzonych prac.  

Według szacunkowych obliczeń doprowadzenie do 

należytego porządku kaplicy cmentarnej, która 

w zamierzeniu miała pełnić funkcję grobowca, to 

koszt ok. 20 000 zł.   Na szczęście okazało się, że nie  

brak ludzi, którzy chętnie wesprą ideę godnego 

upamiętnienia naszych duszpasterzy.  

Dzięki zaangażowaniu i ofiarności kilkudziesięciu 

osób, do których należą: Zbigniew Bernacki, Teresa 

Blicharska, Helena Borys, Bożena Chodorek, Elżbieta 

Chodorek, Marek Chodorek, Janina Dąbrowska, 

Władysława Firmanta, Wojciech Firmanty, Alicja 

Frejlich, Maria Gardynik, Beata Gierada, Elżbieta 

Grys, Helena Grzyb, Anna Gumuła, Rafał Gumuła, 

Beata Kaczmarczyk, Bogdan Kargul, Dorota 

i Jarosław Kargul, Bogdan Klusek, Marianna Klusek, 

Aneta Kobyłecka, Marzena Kot, Maria Kowalska, 

Bożena Kozłowska, Anna Krowińska, Anna 

Kuchniak,  Zofia  Kuchniak,  Jacek Kuczyński,  Maria 

Lipka, Wojciech Lipka, Marianna Mazur, Gustaw 

Mruk, Maria Mruk, Stanisława Nowak, Anna 

Ożygała, Dorota i Marek Ożygała, Marian Partyka, 

p. Pietrzyk-Michalska, Joanna Stawiarska, Krystyna 

Stawiarska, Ewa Stępień, Bożena Tokarska, Wojciech 

Walas, Maria Wesołowska, Anna Wiewiór, 

Agnieszka Wójcicka, Monika Zarębska, Alina 

Zawada,   Stanisława  Zdziebło,   wykonaliśmy  część 

prac przy kaplicy.  

Wybudowane zostały sześciomiejscowe katakumby, 

w których spoczęły ciała księży, wykonano wylewkę 

betonową, ułożono płytki na posadzce, wybudowano 

nagrobek granitowy, zamontowano płytę na ścianie 

i barierkę oddzielającą część grobową w kaplicy, 

skuto cokoliki na dachu, a miejsca po nich zatkano 

dachówkami. Łączny koszt prac wyniósł 9 300 zł. 

Ale, jak każdy widzi, do wykonania pozostało jeszcze 

wiele, w tym najpilniejsze - zamontowanie kraty 

wejściowej. Dlatego zachęcam wszystkich, którzy 

rozumieją i czują potrzebę włączenia się w tę 

inicjatywę, aby zorganizowali się i wykonali kolejne 

prace. Dajmy kolejnym pokoleniom przykład 

szacunku dla zmarłych, aby patrząc w przyszłości na 

miejsce pochówku księży, byli dumni z naszej 

postawy, wrażliwości i odpowiedzialności. 
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